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TELEGRAMY GAZETY HANDLOWEJ.
Drezno, 1 października. Prezydent izby pierwszej w mo

wie przy otwarciu wyrzekł: Z sąsiadami naszymi chcemy żyć
w pokoju, lecz w własnym domu chcemy być wolni i niezależni. 
Próg naszego domu jest granicę naszych własnych praw; do- 
tąd a nie dalśj.

Warszawa, dnia 2 października.
Kwestya przyłączenia Badenu do związku północuo-niemieckie

go i zbliżenie austro-pruskie stanowią ciągle jeszcze wyłączny nieomal 
przedmiot zajęcia świata politycznego. Co się tyczy pierwszego prasa 
pruska dziś otwarcie przyznaje, że kwestya badeńska poruszoną bę
dzie najprzód wprawdzie na polu parlamentarnem, lecz że łatwo być 
może, iż uchwała sejmu badeńskiego, dotycząca przyłączenia kraju, 
poddaną zostanie uchwale ludności, czyli innemi słowy, że w sprawie 
tćj zastosowaną być może w Badenie zasada głosowania powszechne
go. Plebiscyt powszechny utrudniłby niewątplie ewentualną opozycyę 
Francyi, ale z drugićj strony mógłby się stać prejudykatem dla sp ra
wy szlezwickićj. Jeżeli głosowanie powszechne zastosowanem będzie 
w kwestyi badeńskićj, tym bardzićj zastosowanem być powinno 
w kwestyi szlezwickićj, co do którćj trak ta t  nawet praźski glosowanie 
powszechne przewiduje. Jeżeli się rząd pruski zgodzi na głosowanie 
w Badenie, trudno mu będzie nie zgodzić się na to samo w Szlezwi- 
gu. Prasa francuzka opierając się na .Correspondence de Berlin” , 
k tóra  wyraziła nadzieję, że sejm badeński wstrzyma się od wszelkich 
kroków stanowczych, spodziewa się, że Prusy nie zgodziłyby cię na 
ewentualne żądanie wcielenia Badenu do związku północnego, lecz 
pod tym względem podobno mylą się, gdyż dla gabinetu berlińskiego 
zdaje się rzeczą niepodobną w tak waźnćj sprawie nie stosować się do 
życzeń narodu niemieckiego.

Dla następcy tronu pruskiego gotują w Wiedniu świetne przy
jęcie. Pomimo to zbliżenie austro-pruskie nie jest tak bliskiem i tak 
zupełnem jak  się zrazu zdawać mogło, tym mniej może być mowa
0 przymierzu austro-pruskiem, które wnosząc z pogłosek w ostatnich 
czasach obiegających uważano za prawdopodobne, ze względu miano
wicie na możliwe ewentualności we Francyi. Z tein wszystkiem po
twierdza się że w najwyższych sferach pruskich objawiają się prądy 
nie zupełnie zgodne z dotychczasowym kierunkiem polityki pruskićj. 
Wiadomo, że hr. Bismark w tych sferach ma licznych i bardzo wpły
wowych przeciwników, przez których stanowisko jego już kilkakrotnie 
mocno było zagrożonem. Dziś podobno wpływy te otwarcićj niż kie
dykolwiek wystąpiły przeciwko kanclerzowi północno-niemieckieinu. 
Przeciwnicy jego wspominają a przekąsem o „dworze warcińskim”
1 przypuszczają, że nie jest zwyczajem pruskim, by pierwszy minister 
do tak wielkiego dojść mógł znaczenia. Potępiają zarazem ostatnie 
kroki dyplomatyczne gabinetu, mianowicie niedawną wymianę not 
z Austiyą, utrzymując, że po tem co zaszło zwyczajna droga dyploma
tyczna już nie wystarczy na przywrócenie dobrego z Wiedniem poro
zumienia. Ma tego tedy dokazać misya następcy tronu, który podo
bno sam do podróży swojćj do Wiednia bardzo wielkie przywiązuje 
znaczenie.

To co pisma pruskie donoszą o zagrożeniu stanowiska hr. Bis- 
marka zdaje się tym razem nie zupełnie być bezzasadnem. Oddawna 
bowiem już obiegały pogłoski o nieporozumieniach zachodzących 
między nim a królem Wilhelmem; nieporozumieniom tym przypisy
wano uwolnienie jego od obowiązków ministra spraw zagranicznych

i przedłużającą się nieobecność w Berlinie. Przy tćj sposobności 
przypomnieć należy, że ilo krotnie była mowa o dymisyi hr. Bismarka, 
poczytywano za następcę jego jenerała Manteuffla, będącego zawsze 
zwolennikiem ścisłego Prus z Austryą porozumienia i z tego samego 
powodu przeciwnikiem wojny w 1866 roku. Król Wilhęlm podobno 
skłania się obecnie bardzo ku zapatrywaniu politycznemu jenerała, do
wodzącego pierwszym korpusem armii pruskićj. Opinia publiczna 
w Prusiech w ogóle przychylną jest myśli pogodzenia się z Austryą . 
Zgadzają się na nie nie tylko stronnictwa zachowawcze i reakcyjne, 
ale nawet stronnictwo liberalno-narodowe. To ostatnie jednak żąda, 
aby rząd pruski godząc się z Austryą na zewnątrz nie przestawał p o 
pierać polityki narodowćj, t. j. żeby się wszelkiemi siłami starał
0 uzupełnienie jedności niemieckićj, a na wewnątrz, żeby szukał siły 
w polityce liberalnćj. Czy wykonanie tych dwóch warunków byłoby 
możliwem pod zarządem jen . Manteuffla, przyszłość pokaże, ale pe
wne wątpliwości pod tym względem zdają się uzasadnionemi. W każ
dym razie wielce jest znaczącem, że hr. Bismark, jak  właśnie donosi 
„Provinzjal Correspondenz” berlińska nie przybędzie do stolicy nawet 
na posiedzenia .sejmu pruskiego, w październiku zebrać się mającego.

Ważnym przyczynkiem do objaśnienia chwilowego położenia 
kwestyi niemieckićj jest mowa tronowa króla saskiego, miana przy 
otwarciu posiedzeń sejmu saskiego. Król Jan  zaznaczywszy, iż od 
rządów zagranicznych otrzymuje dowody szacunku i życzliwości
1 że także w związku północnym zajmuje stanowisko szanowane, przy
rzeka poparcie wykończeniu związku na podstawie konstytucyi związ- 
kowćj, ale oświadcza zarazem, iż starać się będzie aby naruszoną nie 
została granica przez tęż konstyiucyę wytknięta między prawami 
związku a prawami pojedyńczych jego członków. Naruszenie tćj linii 
bowiem przyniosłoby uszczerbek wpływowi i znaczeniu pojedyńczycń 
państw i przeszkodziłoby im w załatwianiu ich spraw odpowiednio 
własnym interesom. Król Jan  wyraża nadzieję, że postawa jego nie 
pozostanie bez skutku, ponieważ sądzi, że zapatrywanie jego pod tym 
względem zgadza się z zapatrywaniem i zamiarami jego wysokich 
sprzymierzeńców.

Otóż pogląd króla saskiego na stanowisku jego w związku pół- 
nocno-niemieckim, pomimo słów jego, nie zgadza się bynajmnićj z po-” 
jęciem jak ie  dotychczas przeważało w Berlinie odnośnie do znaczenia 
związku północno-niemieckiego. Kroi saski oświadcza się za systemem 
federacyjnym, hr. Bismark zaś ze związku północnego uczynić chciał 
ciało nieomal jednolite. Że Saksonia z tym kierunkiem nigdy się 
nie zgadzała nie ulega wątpliwości, lecz stosunek jćj do Prus jes t  tak 
dalece zależnym, iż król Ja n  nigdy by zapewne nic wystąpił z oświad
czeniem takiem, jakie teraz złożył izbom, gdyby nie wiedział, że nie 
napotka na opozycyę w Berlinie. Jeżeli więc na dworze berlińskim 
zaszła zmiana w zapatrywaniu co do znaezenia związku północnego, 
być może, że zostaje ona w związku z usunięciem się hr. Bismarka od 
interesów i z usiłowaniami zbliżenia Prus do Austryi.

B erlin , 30  września. „Post” zaznacza, że podróż księcia nastę- 
cy tronu na wschód i do Wiednia nie ma źadnćj styczności z odwie
dzinami hr. Beusta u królowćj pruskićj w Baden. Pogłoski o zmianie 
polityki pruskićj są bezzasadne.

Wiedeń, 30 września. Beust i Taaffe jadą  do Pragi na otwarcie 
sejmu czeskiego. Wydział sejmowy morawski potępia bezpośrednie 
wybory. Sejm węgierski otwarty będzie w połowie października.

B aryt, 3 0  września. „Ajencya Havas” donosi: Według te legra
mów z Madrytu i Lizbony dzienniki tamtejsze żywo rozbierają list



2

króla portugalskiego do księcia Loulće. O ile słychać z dobrego źró
d ła rząd  francuzki zupełuie jest obcy kombinacyom o których król 
wspomina. Francya względem Hiszpanii obstaje przy polityce niein- 
terwencyi.

M inister spraw zagranicznych powrócił z podróży. „D roit’’ pi
sze: Wszystko wskazuje, że Traupm ann sam jeden powziął plan za 
mordowania rodziny Kinck, czy ten plan także sam jeden wykonał nie 

'  jest jeszcze dowiedzionem.
Bruksella , 30 września. Król i królowa belgijscy w miesiącu 

listopadzie podobno udać się m ają na dwór aD gielski do W indsoru.
(N ordd. A llg . Ztg., Ind. BI.)

Telegramy Handlowe.

Szczecin, 3 0  września. (Targ zbożowy). Pszenica w miejscu 62 — 
714; z dostawą we wrześniu i październiku 68, na wiosnę 6 7 |.  Żyto 
w miejscu 4 8 —504; z dostawą we wrześniu i październiku 48, w paź
dzierniku i listopadzie 4 7 |,  na wiosnę 4 6 |.

Paryż, 30  września. Mąka z dostawą we wrześnio 59.25, w listo 
padzie i grudniu 59.50, w styczniu i kwietniu 59.75.

Hamburg, 30  września. (Targ zbożowy). Pszenica i żyto w m iej
scu zupełnie bez pokupu; w pszenicy na dostawę interes słaby, w życie 
in teres spokojny. Pszenica z dostawą we wrześniu za 5,400 U  115, 
we wrześniu i październiku 1154, w październiku i listopadzie 114, 
w kwietniu i maju 1134. Żyto  z dostawą we wrześniu za 5,000 U  
814, we wrześniu i październiku 814, w październiku i listopadzie 81, 
w kwietniu i maju 8O4. Owsa ceny bardzo słabe. W okowicie bardzo 
spokojnie; z dostawą w październiku 2 2 w listopadzie 214, na wio
snę 214. Kawa  bez pokupu. Cynk bez ożywienia. Oleju skalnego ceny 
słabe, w miejscu 16; z dostawą we wrześniu 15J, we wrześniu i g ru 
dniu 15§.

A m ste rd a m , 3 0  września.  (Targ zbożowy). Pszenica bez obrotu. 
W  życie również brak obrotu; z dostawą w październiku 197, w m ar
cu 195-

Antwerpia, 29 września. (Targ zbożowy). Pszenica i żyto bez 0- 
brotu. ( Olej skalny) rafinowany typowo-biały. Kontrakty wrześniowe 
likwidowane po 564; z dostawą w październiku 56, w listopadzie i g ru 
dniu 564: spokojnie.

B rem a,^29  września. (Olej skalny). S tandard  white w miejscu 
ceny mocne, lecz spokojnie.

Liverpool, 30 września. (Bawełna). Obroty wynoszą 8,000 bel. 
In teres spokojny; mało żądań.

M iddling Orleans 12g, middling am erykańska 12§, fair Dhol- 
lerah 9 | ,  middling fair Dholłerah 9 | ,  good m iddling Dhollerah 9, 
fair Bengal 8$, new fair Oomra 9 | ,  good fair Oomra — , Pernam —.

Londyn, 30  września. Ł b j żółty świeczny petersburgski w m iej
scu 4 7 |;  z dostawą w październiku 4 8 |.

Londyn, 30 września. (W ykaz bankowy). Noty w obiegu będące 
23,685,040 (więcćj o 417,908), zapasy gotówki 19,839,984 (m niej o 
565,236), rezerwa banknotów 10,143,870 (więcej o 989,890) funtów 
sterlingów.

Paryż, 30 września ( W y k a z  b a n k o w y ) .  Zapasy gotówki 
1,230,826,851 ( ranićj o 251,356), portfel 638,825,575 (więcćj o 
65,225,734 ), zaliczenia na papiery publiczne 98,527,750 (więcćj o 
1,142,800), noty w obiegu będące 1,394,352,900 (więcej o 55,209,500), 
kredyt skarbu państwa 194,965,105 ( mniój o 1,905,316 ), rachunki 
bieżące osób prywatnych 395,239,496 (więcćj o 590,519) fr.

(W . T. B „  T. B . f .  N . IJ).

W arszawa, 2 października. (Sprawozdanie tygodniowe o zbożu 
i  produktach).

Cisza na targach zbożowych zagranicznych przetrw ała i w ubie
głym tygodniu. Obniżenie cen ze strony posiadaczy nawet nie wywo
łu je  większej chęci kupna. Konsumenci i spekulanci nabywają tylko 
na zaopatrzenie koniecznych swych potrzeb. Na targu londyńskim 
ceny pszenicy obniżyły się w początku o 1 szyling na kwarterze i przez 
cały tydzień pozostały niezmienione, nominalne. W Berlinie ceny 
żyta  utrzym ały się przy ograniczonych |ty lko  obrotach. Na ta rg u  
gdańskim ceny pszenicy w stosunku zeszłego tygodnia obniżyły się o 
przeszło 15 florenów na łaszc ie  i tylko po tćj cenie można było^sprze- 
dać; żyto również fpomimo małych dowozów, było zaniedbane i z |k a ź -  
dym dniem niżćj płacone.

N a targu  naszym dowozy pszenicy w ostatnich trzech duiachfty- 
godnia (po świętach żydowskich) były dość znaczne, a  przy braku

większych żądań ceny obniżyły się o 3 0 —50 kopiejek na korcu. Na
byto nie wiele dla Cesarstwa oraz na tu tejszą konsumcyę. Płacono za 
ziarno wyborowe 255/60 u  od rs. 7—rs. 7 kop. 20, za ziarno dobre 
wagi zwyczajnćj rs. 6 kop. 75—rs. 6 kop. 90, za gatunki średnie od 
rs. 6 —rs. 6 kop. 60 a za ordynaryjne rs. 5 —rs. 5 kop. 70 za korzec-

Żyta  dowozy były znaczne; ceny obniżyły się o 224 kop. na kor
cu, pomimo dość licznych obrotów. Nabywano dla młynów parowych, 
na wysyłkę za granicę oraz dla liwerantów, po cenach od rs. 4—rs. 4 
kop. 20 za korzec.

Jęczmienia dowozy tak  lądem jak  i wodą były średnie; ceny u- 
trzym ały się na stanowisku zeszłotygodniowem. Płacono za cztero- 
rzędowy rs. 3 kop. 30— rs. 3 kop. 45, za dwurzędowy rs. 3 kop. 524—  
rs. 3 kop. 60 za korzec.

Owsa ceny przy licznych dowozach obniżyły się o kop. 15. P ła 
cono rs. 2 kop. 24—rs. 2 kop. 174 za korzec.

W grochu in teres mały, tak  dowozy jak  i żądania ograniczone. 
Płacono za polny rs. 4 kop. 20— rs. 4 kop. 50 za korzec.

Rzepak letni płacony od rs. 8 kop. 10—rs. 8 kop. 25 za korzec.
Siemienia lnianego ceny od rs. 7—rs. 7 kop. 20 za korzec.
M ąki ceny obniżyły się o kop. 50 na worku, czyli kop. 5 na pu

dzie.
Okowita: brak dowozów w ubiegłym tygodniu wywołał dość zna

czne podwyższenie cen; żądania były lepsze. Płacono od rś. 1 kop. 26 
— rs. 1 kop. 29 za garniec.

Cukier. Ciągły brak  żądań utrzym uje ceny pod naciskiem. 
Nieznaczne partye sprzedane do Cesarstwa płacone były po cenach 
niższych, zabrane zaś na potrzebę miejscową płacono po cenach ze- 
szłotygodniowych. Hermanów, Ostrów, Guzów, Sanniki, Oryszcw i 
Walentynów po rs. 4 kop. 05, drugie gatunki po rs. 3 kop. 90; M ni- 
szew rs. 3 kop. 874- Mączka biała bardzo poszukiwana; płacą rs. 3 
kop. 6 0 —rs. 3 kop. 75. Fabryka Józefów pierwsza przysłała w tym 
tygodniu produkt z nowćj kam panii, za który płacą rs. 3 kop. 75 za 
kamień 24 U .

Sorrespaadeacye Gazety Handlowej.
Nowa-Alexandrya, 18 września. Woda na Wiśle szybkiem 

i gwałtownera swem wzniesieniem się w ostatnich dniach zeszłego 
miesiąca, nastraszywszy zalewem nadbrzeżnych swych mieszkańców, 
również tak samo opadając, wróciła już  do swego pierwotnego stanu.

Handel zbożowy po długiem uśpieniu, w ostatnich obecnie cza
sach nabrał nieco życia. Kupcy zbożowi i ich komisanci usilnie z a 
jęli się nabywaniem żyta z tegorocznych zbiorów z natychmiastową 
a najdalćj na pierwsze dnie miesiąca października tego roku dostawą 
do spichrzów tutejszych lub Kazimierskich. Do obecnćj chwili wy
słano do W arszawy tego zboża korcy 4500 tylko święta starozakon- 
nych w tym czasie przypadające, przeszkodziły dalszym transportom . 
Żyto dotychczas na statki ładowane, odznaczało się pięknością ziarna, 
ważył bowiem korzec miary warszawskiej od 233 do 236 funtów.

Zbiory zbóż zwykle najbardziej dojrzewających jako to: tatarki 
i prosa już w zupełności w okolicy tutejszej ukończone. Spodziewać 
się wypada, że wszelkiego rodzaju kasze tatarczane i jag lane 
tego roku będą nie równie tańsze jak  w upłynionym, o ile bowiem 
widzieć i słyszeć się dało, urodzaje tatarki i prosa są bardzo pomyślne.

Siewy oziminy o ile stan powietrza i miejscowe dozwalają oko
liczności, ciągle postępują, ukończenie jednak  onych, jak  się zdaje 
w roku tym późnićj nastąpi, jak w latach uplynionycb, z powodu cho
roby wołów roboczych na nogi i języki, jaka wiele miejscowości do
tknęła.

Chociaż ceny zboża na targach gdańskich w skutek znacznych 
dostaw przybyłych z Ameryki, spadły, a w ślad za niemi i w W arszr- 
wie, tu jeszcze dotąd utrzym ują się poprzednio płacone bez zmiany, 
z wyraźną wszakże dążnością ku zniżeniu, kupcy bowiem zbożowi 
obecnie tylko po cenach niższych, okazują chęć do czynienia zakupów 
wyłącznie żyta samego, będącego na teraz głównym przedmiotem 
handlu zbożowego, z warunkiem natychmiastowćj dostawy, a najdalćj 
do 10 października b. r, jako term in blizkiego zamknięcia żeglugi na 
W iśle.   (Kur. Lub.)

Petersburg, 28 września. (Giełda). Na giełdzie naszej panuje 
martwota tak w kursach jak  w papierach publicznych; głćwnem złem 
na jakie cierpimy je s t  nadm iar biletów kredytowych w obiegu będą
cych. W eksle płacono z początku po 2 9 f, 261, 148£, 310; w wekslach 
na Londyn i Paryż dokonano obrotów znacznych w końcu 2 9 |,  3074 
płacono. Weksli na Amsterdam brak, na Hamburg żądano po 26£.
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W eksle na Londyn z dostawą 29§ i taki kurs utrzymał się  

■w końcu, przyczem bardziej ofiarowano.
Im peryały rs. 6  kop. 60  płacono; zbywa na złocie.
Papiery publiczne zaniedbane; ceny ich ciągle jeszcze dążą do 

obniżenia. Żądają tylko 5 |  biletów bankowych 1 emisyi 87£, \  płaco
no, 2 emisyi 8 6 | ,  3«misyi 85£ płacono. Obrotów pojedynczych doko
nywano w 5§ pożyczce 5 seryi 87, 7 seryi 107, 1 seryi 94. We wszyst
kich innych brak ożywienia.

Z akcyj dróg żelaznych obrócono tylko drobnostki: akcye wiel
kiego towarzystwa 151— 150§, rygsko-dynaburgskie 125 żądano, dy- 
naburgsko-witebskie 162 żądano, rybińskie 102— 100, terespolskie 115 
żądano. Inne akcye niezbywalne.

Obligacye dróg żelaznych 5§ w talarach są ofiarowane po 93 j — 
93, nie znajdując nabywców. Obligacye mikołajewskie 1 emisyi 107 
żądano (nie ma nabywców), 2 emisyi 10 5 J  żądano, 105 trochę płacono,

Pieniędzy do dyskontowania obfitość po 6£, ale brak pieniędzy 
na zastaw papierów.

Metaliki poszukiwane z ażyo 4J miesięcznem.
Akcye towarzystw ubezpieczeń od ognia: pierwszego 527 rs. pła

cono za rs. 400; drugiego 180 rs. żądano] za 150 rs.; „Salamandry’ 
rs. 255 płacono za rs. 250; petersburgskiego 190 rs. żądano za rs. 200; 
moskiewskiego rs. 240 płacono, rs. 245 żądano za rs. 200; ruskiego 
rs .  90 żądano za rs. 50.

Ł oju  żółtego świecznego pritna kupiono z dostawą we wrześniu 
180 beczek po rs. 58 i 500.heczek w miejscu po rs. 5 7 | .  Z dostawą 
w'sierpniu r. 1870 kupiono 500 brczek po rs. 5 8 —58J z zadatkiem. 
Wywieziono dotychczas 28,795 beczek (w r. z. 42,978 beczek).

Olój konopny w miejscu przy malein żądaniu sprzedaje się po 
rs. 5. Z dostawą w czerwcu i lipcu roku 1870 sprzedano beczek 50 
z pierwszej ręki po rs. 5 i 100 beczek z drugiej ręki po rub. srebrem 4 
kop. 90.

Za partyę oleju słonecznikowego w miejscu płacono rs. 8 kop.'50, 
w sprzedaży cząstkowej rs. 8 kop. 7 5 —rs. 9.

Liverpool, 24 września. (Bawełna) Nie myliliśmy się skorośmy 
przepowiadali w liście ostatnim, że reakeya nie jest jeszcze tak bliską; 
z drugiej jednak strony nie byliśmy przygotowani na tak gwałtowne 
obniżenie, jakie nastąpiło w tygodniu uplynionym. W ostatnich dniach 
ourate poczynał być rzadkim, za fair Oomra ofiarowano 9 f  d. ale nie 
można było znęcić nabywców; good fair znajduje chętnych kupców po 
10 d. io  samo możnaby powiedzieć o Broach, podczas gdy pięknych 
Uhollerah prawie wcale nie ma; płacono za pierwszy lO f  d. Najprze- 

niejsze Sawgined l i d .  Bengal 8^ p. 9 —p. Tylko bawełna am erykan
k o  D‘®apadła do Poziomu ogólnego. Zapasy dzisiejsze 442,030 |bel 
(69,210 pólnocno-amerykańskiej), (w r. zeszłym 442,140 bel, z k tó
rych amerykańskiej 125,930). W drodze z Ameryki jest 4500 bel, z In- 
dyj wschodnich 279,000 (w r. zeszłym z Ameryki 5000 bel, z Indyj 
wschodnich 634,000 bel). Razem 725,530 bel (w r. z. l,061,140bel).

— : ■ — —  ■ |  -  -̂----------

Kronika wiadomości krajowych i zagraaicsaych.
B a n k i zaliczkowe wiejskie. Ustawa kas oszczędności wiejskich 

20 wreszcie zatwierdzona. Fundusz zakładowy kas tych ma być 
zaczerpnięty z procentów kapitału t. z. użyteczności ogólnej Towarzy
stwa Kred Ziem. Król. P o l , jak  to już donosiliśmy, z powiększeniem go 
innemi jeszcze funduszami. Kas ma być otwartych 230, t, j. od 2 —3 
na jeden powiat. Kapitał zakładowy bezzwrotny na jedną kasę ma 
wynosić około 700 rs. Kasy te wiejskie mają udzielać włościanom po
tyczki na procent, przyjmować od nich wnioski pieniężne również na 
Procent. Do kasy prócz kapitału zakładowego przelewane być mają 
czasowo rożne fundusze gminne, kapitały małoletnich, wnłvwv z kar 
i tym podobne.

kasy doliczają się do kapitału zakładowego w celu jego po- 
wię szenia. Zarząd kasy sprawuje wójt gminy, jego zastępca oraz je 
den z gospodarzy wybrany przez włościan. Ten ostatni jest zarazem 
kasyerem. isarz gminy prowadzi księgi i rachunki. Bilans roczny 
przedstawiany y ma zebraniu gminnemu. Prócz tego wybierana być 
ma komisya rewizyjna.

Tak rolni jak bezrolni włościanie mają prawo do pożyczki, pier
wsi na bezpieczeństwo gruntowe, drudzy za poręczeniem.

Okres pożyczki od 1 - 6  miesięcy, pożyczka wynosić może na j
wyżej 60 rs, dla jednej osoby, w stosunku i  wartości osady. Pożyczki 
za poręczeniem nie mają przenosić 8 rs. Procent od pożyczki w'stosun- 
nk 8g na rok. Procent od wkładów 6 |  rocznie. Wkład nie może b y ć 1

mniejszy odrs. 1 Kasa wydaje świadectwa na wkłady które mogą by? 
cedowane tylko za poświadczeniem kasy. Szacunek normalny jednego 
morga dołączony jest przy ustawie; według niego najwyższy szacunek 
wypada w powiecie kutnowskim rs. 45, najniższy w biłgorajskim rs. 1L 
morg; stosunek pożyczki w pierwszym rs, 11,35, w drugim rs. 2,25. 
Tym sposobem przez wprowadzenie w wykonanie rzeczonej nstawy 
oraz projektu długoterminowych pożyczek towarzystwa kredytowego 
ziemskiego na osady włościańskie kwestya kredytu ludowego wiejskiego 
zostanie u nas rozwiązaną.

— Szlązk, i  okolic Kruiborga. Rzepak jakkolwiek nawiedzony 
przez chrzsązczyki, wydał jednak zbiór pomyślny. Nowy zasiew p o 
mimo suszy wszedł pięknie. W niektórych tylko miejscowościach 
musiał być zupełnie zaorany, skutkiem przytłumienia przez Agrotis 
segetum. Pszenica daje dobry średnio sprzęt pomimo tego, że robak 
poczynił w niój szkody. Żyto w snopie bardzo obfity zbiór przedstawia 
co do jakości ziarna wyborne choć nie plenne. Siewy jesienne odbyły 
się pomyślnie, lecz obawiać się należy szkody ze strony rozpościerania 
się Agrotis. Ja re  zboża wydały dobry średni zbiór. Len się nie zu 
pełnie udał z powodu braku deszczów. Zbiór ziemniaków mniejszy 
jak w roku zeszłym, również z powodu zbytniej suszy. Buraki, k a 
pusta, pożywioł główny miejscowej ludności, obiecują dobre rezultaty. 
Zbiór siana i koniczyny był średni, dobroć wynagradza małą ich ilość. 
Konie trzymają się zdrowo, bydło chorowało na wymiona, teraz na py
ski i racice. Stada owiec z powodu niepomyślnego targu na wełnę 
zmniejszają się, aby mniejsze lepićj utrzymywać i więcój mięsa wy
twarzać, oraz w celu rozwinięcia chowu bydła.

— Szkoła rzemieślnicza w Lodzi została już otwartą, na początku 
żapisało się 150 uczni.

—■ W okolicach Ciechanowca wielki w tym roku urodzaj owoców, 
Korzec śliwek płacą kop. 75 (złp. 5).

— Obraz statystyczuy wewnętrznego banału Rosyi za r. 1838 został wy
dany obecnie staraniem wydz. komor. Sprzedaje się na wszystkich komo
rach, w komitecie giełdowym potersburgskim i u księgarza Isakowa. Cena 
4 rs. za egzemp(arz, za przesyłkę osobna dopłata za pięć funtów wagi.

— Konwencya kartelowa między Prusami i Rosyą straciła moc swo
ją  z d. 2 października r. b.

— Peiersburgska wystawa przemysloioa. Dowiadujemy się, iż p. 
Henryk Ollendorf obniżając cenę koraissowego od wysyłki przedmio
tów wystawy o 150 procent od ceny podanej, utrzymał się jako a g e n t  
pomienionej wystawy na Królestwo Polskie. P. Ollendorf znany ju ż  
jest  pod tym względem zaszczytnie naszemu światu przem ysłowemu 
przez skrupulatne wypełnianie podobnych obowiązków w czasie o s ta 
tniej wystawy paryzkiej.

— W wydanym niedawno przez ministerstwo fiuansów „Roczniku” 
znajdujemy między innemi bardzo ciekawe cyfry odnoszące się do han
dlu zewnętrznego za pięciolecie od r. 1863—1867. Od granicy euro
pejskiej rozszerzyły się głównie stosunki z Wielką Brytanią. W r. 1863 
wywieziono do tego państwa towarów za 66,979,493 rs. a w r. 1867 za 
107,633,167 rs: W ogólności od granicy europejskiej wywieziono 
w r. 1863 za 134,724,092 rs. a w r. 1867 za 207,606,686 rs. Od grani
cy azyatyckiej rozszerzyły się stosunki ze stepami kirgizkiemi. W r. 
1863 wywieziouo tam towaru za 1,774,185 rs., a w r. 1867 za rs. 
6.359,108. W ogólności zaś wywieziono od granicy azyatyckiej w r  
1863 za 13 700,566 rs. a w r. 1867 za 24,639,548 rs. Zesumowawszy 
wszystkie te cyfry, widzimy, że w r. 1867 wywieziono z Rosyi za sto 
milionów rs. więcej aniżeli w r. 1863.

— W igierski bank kredytowy w Peszcie ogłosił swój bilans za p ie r 
wsze półrocze roku bieżącego. Podług tego czysty zysk wynosi 
320,421 fl., z czego na każdą z wypuszczonych 75,000 akcyj przypada 
do podziału 4łj fi. Ponieważ zaś na akcyę zaliczono 80 fl., więc pó ł
roczna ta  dywidenda daje piękny zysk 10g od sta.

  W  ostatniSj gorączce gieldowdj w Wiedniu członkowie Wysokićf
arystokracyi ponieśli niezmierne straty. Sam ex-król hanowerski 
stracił około 4 miliony złr.

— Losy Bodeńskie. Na odbytem w d. 30 z. m. ciągnieniu 35 guld. 
losów, padły wygrane: fl. 40,000 na N r 226,946; fl. 10,000 na Nr 
284,899; fl. 4,000 na N r 37,844; po 2,000 fl. na Nra 33,916, 33,931, 
93,433, 196,056 i 302,579; po 1,000 fl. na Nr 18,170, 30,457, 91,458 
101,696, 121,765, 168,960, 182,912, 191,775, 194,759, 216,010
216,026, 265,636.

— Cennik pocztowy wyszedł w tych dniach z druku. Zawiera on
streszczenie przepisów pocztowych, oraz wykazy opłat wszelkich po
cztowych, tabele i czas czynności pocztowych, przychodu i odebodu 
poczt i t  d. Sprzedaje się w buchalteryi pocztamtu warszawskiego.
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F Ł Y f T  gum ow e z p łó tnem  i bez p łó tn a , k ażd e j g rubości 
po ru b l i  s reb rem  1 k o p ie je k  10 za fun t.

( S Z R lJ B T i f  pakunkow e i w ąże gum ow e z p łó tnem  i  bez 
p łó tn a  w sze lk ich  ro zm iarów .

P A S Y  gumowe, K IS Z K I parciane gumowane.  7
W Ę Ż J E  do ściągania piwa, W ĘZĘ z drutom spiralnym

do sik aw ek . __
1 4 K j% Ż H L I  do w o d o k azó w , R U B K I gum ow e gazo w e . J p* 
'■ 'E I 4 T 1 J K A  asfa lto w a , S l t l O Ł A  pó ru b li sreb rem  6 ' ,  za  b eczkę . 
Ł A T Y f  d rew n ian e  tró jk a ń c z a s te , d w an aśc ie  stóp  d łu g ie , kopa rs. 10.

SRAFT & SUSSS
u lica  D łu g a  N r  5 8 6 b.

(Nr 4 9 1 )  (5241)

Sędzia komisarz masy upndłości Alfonsa Turskiego.

W zyw a w ierzycieli u p ad łego  A lfonsa  T u rsk iego , aby się  w d n ia  
2 9  w rześnia (11  października) 1 8 6 9  roku o god zin ie  czw artój po p o łu 
dniu, w m iejscu  posiedzeń  T rybunału  H and low ego w W arszaw ie , 
w dom u pod N r 5 4 9 , o sob iśc ie  lu b  przez p ełnom ocników , szczeg ó ln ie  
do tego  um ocow anych, staw ili, celem  przedstaw ien ia  potrójnćj lis ty  
kandydatów  na syndyków  tym czasow ych rzeczonćj m asy.

J . A . K ran sse .
(N r 5 0 6 ) (D . W.)

ARTUR MARKUSFELD, P atron T rybunału , p rzen iósł 
sw ą k a n ce la r ię  na u licę  M iodow ą do domu W go L esser , w o - ,  

sta tn im  podw órzu, na drugim  p ię trze  i p rzyjm uje in teresan tów  k a ż - ’ 
dod zien n ie  do 10  rano i od 4 — 6 po południu .

Kursa telegraficzne.
( A jencyi R udolfa  Okręt),

2 dnia 1

W  czasie  choroby ś. p. K atarzyny K orzen iow sk iej, em e
rytki, zam ieszkałej na  P radze w dom u N r 2 4 3 , od 4 do 18  

w rześn ia  b. m. i r. n . s., skradzione zosta ły  L IS T Y  Z A S T A W N E , 
O kresu 111-go S eryi 2 -e j lit . B  na rs. 7 50 . N r 2 1 0 ,1 1 1 ; i te jże  Seryi 
lit . C po rs. 150, za N r 2 3 6 ,9 4 7 , 2 3 6 ,9 4 8  i 2 3 9 ,0 2 9 , w szystk ie  z 11 -m a  
k u p on am i. U prasza s ię  K antory W e^ii, aby raczyły przejrzeć sw oje  
k s ię g i czy n ie b y ły  zm ien ian e pow yżśj w ym ienione num era w ozna
czonym  czasie , ja k  rów nież posiadaczy takow ych listó w  zastaw nych , 
o  zam eldow anie do b ióra  P o licy i w ydziału  indagacyjnego , a to celem  
u zyskan ia  duplikatu. Karol Krzyczkowski-

(N . 4 9 8 — 2 — 3 ) (1 2 0 3 9 ).

P od p isan a , O C H M IST R Z Y N I szk o ły  trzyklasow ej 
dla panien  w yznania M ojżeszow ego, m ieszczącćj się  
na u licy  G ęsiej N r 2 2 8 6 a  (now y 4 ) , podaje do w iado

m ośc i szanow nych  R odziców  i O piekunów , iż zap is u czen n ic  na rok  
1 8 6 9 /7 0  rozpoczn ie s ię  z dniem  22  b ieżącego  m iesiąca , a  w ykład nauk  
d n ia  1 października r. b . (1 4 8 6 6 / J llija  Paprocka.

P etereburg , d n ia  1 p a źd z ie rn ik a .

W ek sle  na Londyn 3 m ies. 
d itto  „ H am burg 3 „
ditto ,  A m sterdam  3 „
d itto  „ P aryż  3 „
d itto  B erlin  15 dni za 100 R.

5 ta P ożyczk a  S tieg litza  
6 ta
7 ma „ R otsch ilda  
N ow a P o ży cz . P rem io, z r. 1864

1866
5 %  B ile ty  B an k . l e — , 2e. 
A k cy e  W ie lk ie g o  T ow rz. dróg że la . 
O b lig a c y e  „ »
A k cye dr. ż e l. W arsz. T eresp o lsk ie j  

„*  „ „  W ied eń sk ićj
5 ° /0 L isty  Z astaw ne R u sk ie  

Im peryały  660  
D y sk o n to  6£  §

z d n ia  24

z a  ru b e l  s re b rn y  j z a  ru b e l  s r e b r n y

2 9 f 29  H

' A8 k

3108

108

142
139

874
142

1 1 6

102

' i *
l i t

1 4 8 J  
3 1 0 *

1 5 5  
151% 

8 1  h
1 5 0 |

1 0 0 4

Kursa Gifełdy Warsza-wskiój.

i :• fj

Idonety i Banknoty.

F ó ł im p e r ia ł ...................................Rs.
N ap o leo n d o r...............................  „
D u k a t w ażn y .............................  ,,
R u b e l s re b rn y ........................... „
T a la r  p ru s k i   ( — 6,o) u
G u ld en  A u s try ack i.. ( — 0 0) „

Papiery publiczne.
L is ty  zas taw n e  100  rs . 1-a  ser. 
L is ty  za s taw n e  100  rs . 2 -a  ser.

L is ty  lik w id a c y jn e .. . .  „  
O blig i T o w arz . K re. Z. za  100  R s . 
O blig i S k arb o w e rs . l o o . . . .  „  

„  częstkow e złp. 5 0 0 . . .  „
C e rty fi. ban . A . złp. 3 0 0 . . .  „

„  „  B. 20 0  op . ku p . „
„  „  d itto  bez p ro c . „

A k c y e  kol. ż e l. W . W . % . .  „
3 %  o b lig . W . W . 500 f r . . .  „
A k cyo  ko l. le i .  W . B   „
A k c y e  Ż eg . P a r .  r s r .  l o o . .  „
B ile ty  sk a rb . 100 r s r   „
C e r t .  kom . likw . 100 r s r .  . .  „
5 %  b il. P a ń . 100  r s r .  op. kup. „  
4 %  m e ta l, za  sie r. j •  . . .  „

d itto  za  lu ty  ( o  % .
5 - ta  pożyczka
6- ta  „
A kcye w ielk ió j kom panii

k o le i  żel. za 125 r s . . . . . . .  „
dt/jO/o ob i. d tto  2000 f. 500 .. „  
#°/o p o iy -  rossy jsk iej z r. 1864 „

51 » »  >’
5®/o L is ty  z a s taw n e  rossy jsk ie . ,,
5 ®/0 A kc. kol. ż e l. W . T e re s  . „
O b lig i  d itto  d i t to  ..
5 %  ?! P n b r. Ł o d ź k ie   „

Weksle.
B e rlin  100  t. 2 m. (130'A, 130T„) 

d itto  k ró tk i ( —  130 V,
G d a ń sk  d it. d it .(  — 130*/,),
M o sk w a lo o  rs . 1 e m is  .
P e te r s b u rg  lo o  rs. k r ó t k i . , . „

d itto  1 m ie s ...............................
W ied eń  150 fl. 2 m. (109  1C8j / 3 
H am b u rg  300 Bm k. d i t t o . . .  ,, 
L o n d y n  i ft. s t. 3 m ie s ..............
P a r y ż  3 0 0  fr . 2 m je s    ,

Wartośó kuponu; List. zast. 110, L. likw 1344/9 
(Obi. sk. żol/g.Poż. prem. 1 em. 1081/* •> 2 em- 25>

Kursa walut zagranicznych dziś niższe, obroty w we 
kslach n ie w ie lk ie .  L is ty  likw . płaconopo k u r . wczor

| z d n ia  2 |z d. 1

; żądań . p łacono

— —  | 6 ,58
— —

— — 3.75
— — 1 —
— — 119

- -----  V 66

loso- w a nie.
50 15 89.65 89 .66
75. 74.66 74.67_ — 100.17

— 85
— 113
— 56.60
— 37
— 28
— ---

i — — ---
72 — —

— —
—

--- ____

87.75 - —
--- — 100.67

| 100.50 102.
— —
— —
- — —
— — —
— — —
— — .  - —

145. — —
|l0 2 101.33 101.

— —
— — —

i  — —

117.67 117.52 117.67
— 117.45 117.60
— 1117.45 -
—— — —
— — 100

99.66 99.33 99.38
98.10 —  ‘ 97.80

178.65 178.20 —
8. 7Va —

96.30 l  - u -

K ursa telegraficzne.
(A je n c y i R u d o l fa  O kręt)

B erlin , dnia 1 paźd ziern ika .

B ile ty  B an k u  R o ssy jsk ieg o  90 rs. 
W ex le  n a  W arszaw ę z te t .  k r .  d to  

d to  „  P e te r s b u rg  3 tyg . za  lo o rr . 
d to  „  „  3 m ios. d to
d to  „  L o n d y n  3 m ies. za  1 f. st.
d to  „ P a r y ż  2 „  30 0  tr .
d to  „  H am b. 2 „  za  300  bm k.
d to  „  W iedeń  2 ,, z a  150 , z łr .

L is ty  za s taw n e  4° » . . . z a  90 rs .
L isty  l ik w id a c y jn e ...............................
O bligacye  sk a rb o w e 4 %  .. d to  
K o le je  R o sy jsk ie  po 125 rs . za  93 rs . 
A kcye D ro g i Ż e l. T e re s p o ls k ie j . . .  
O b lig acy e  D ro g i Ż el. T e re s p o lsk ie j 
A kcye D ro g i. Ż e l. W arsz .-W ied  .. 
A kcye D ro g i Ż e l. W a rs z .-B y d g ...
1-sza p o ży czk a  p rem io w a z r .  1864
2-ga „  „  z r . 1866
5°/o Pożyczka S tie g litz a  .
5%  L is ty  Z astaw n e  B usk ie  
Ż y to  n a  ta rg u  . . . (  “  wispelzżOOO

d to  „  d o sta w ę .

D yskonto . . .

H led eń .
W e x le n a  L o n d y n .....................

,  „ H a m b u rg .................
a P a r y ż .........................

P o ży czk a  N a ro d o w a  .
5 -p ro c . M e ta lik i ........................
A kcye B a n k u  K red y to w eg o . 
D y sk o n to .......................... 5 %

f u t .ro s . w je s ie ń  
• • 4®.

Paryż.
R e n ta  3 % ................... .............
R e n ta  w ło sk a  .
Akcye Kredytu Ruehomego ..
Dyskonto ... - .......... a'/» */«

L ondyn .
s°/» Papiery (C o n s o ls ) ..............
D y sk o n to . >. .  2/,*/„

Tnrjr zlłożouwy. Spokojny( ceny n iezrn ien .

z d. 1 z d  30

76 7-57.
5 l ’ /s 75ł  s
8 3 7 , S35 8
8 3 ‘/a 82s/ 4
— 6.24
_ 8 1 7 ,— 5 1 0 * 8

823 a 8 2 7 ,
76 7 4 76s/ 4
56 V, S 6 '/4
67*'a 67
92 93

79 79
563/ l 57

116’ 5 1 S 074
114 118

4 9 '/a 4 9 7 ,
497 4 9 4 '/8

122.20 212.20
89.80 89.70
48.50 48.40
68.10 67 90
59-10 59.

260.50 256.

i 71.40 7 1.30
53.10 52.90

213. 2 15

93 927s

K O L E J E  Ż E L A Z N E
ODCHODZĄ,

Z  W arszaw y. D o  S o sn o w c a  i G ra n ic y , p o ciąg  poąpż# 
szny o g o d z in ie  6 m in u t 3o ra n o  i  p o ciąg  osobow y  o g o 
d z in ie  11 ra n o . D o  A le x a n d ro w a , pociąg  osobow y o go
d z in ie  1 m in u t 33 po p o łu d n iu  i p o ciąg  po śp ie szn y  o go
d z in ie  6 m in n t 30 ra n o . D o  T ere sp o la , pociąg  o so b o w y  
o g o d z in ie  10 ra n o . D o  P e te r s b u rg a , pociąg  p o sp ie 
szny  o g o d z in ie  11 ra n o  i p o ciąg  osobow y o  g o d z in ie  
11 w  nocy .

P B a Y C H O D Ź ^

D o W arszawy: i  S osn o w ic  i G ran icy , pociąg  p o sp ie 
szny o g o d z in ie  8 m in u t 51 w w ie c z ó r  i p ociąg  osobo*  
w y o g o d z in ie  fi m in u t ?8 po p o łu d n iu . Z  A le z a n d ro -  
w a , pociąg  osobow y  o godzin ie  3 po po ład n iu  i p o c ią g  
p osp ieszny  (razem  z G ra n ic z n y m ). Z T e re sp o la  p o c iąg  
osobow y  o g o d z in ie  5 m in u t 36 po p o łu d n iu . Z  P e~  
e rsb u rg a , pociąg  p osp ieszny  o g o d z iu ie  6 m in u t — p o . 
o ltid n iu  

an o .

W ysokośd  w ody n a  rzece  Wiśle pod Warszaw
d n ia  2 p a ź d z ie rn ik a  s tó p  3 c a li 4.

P ię k n a  p o g o d a .

i p o ciąg  o ś c io w y  o go g z in ie  4 m in n t —

Poczty odcfcodzące z W arssawy.

C o d z i e n n i e :

D o B a d o m ia  o godz. 10 ran o , o m n ib u s;— do L u b lin *  
o godz. 1 p o p o ł., k a r e t a ; -  do Łom ży o god z . 2 p o p o ł., 
k a r e ta ;— do L u b lin a  o g o d z . 6 po poł., om nibus;— do 
S o ch acze w a o godz. 6 po p o ł., o m n ib u s;— do R adom iB  
o godz. ti m in u t 30  po p o i . ,  k a r e ta .  O prócz teg o  w y p ra 
w iana z o s ta je :

W Poniedziałek. D o  P ia se c z n a  o godz. 12 w p o łudn ie- 
w ózkow a.
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